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P O G A D A N K A .
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Wystawa ogrodnicza już zamknię
ta podwoje, wiodące w czarodziejsko 
piękny świat —  niby z pięknej baśni 
na chwilę w życie przeniesiony... Ty
dzień już min^i od naszej pogadanki 
na temat... A  czy w umysłach na
szych pozostało po tem coś więcej, jak 
zamglony obraz, którym przez chwilę 
napa wały się oczy, jak z okien wa 
gonu podróżny przebiega wzrokiem 
przelotnie zmieniający się z minuty 
ilu minutę krajobraz? Czy ze słów 
mojej pogadanki puzostało coś trwal
szego , w Waszych umysłach, Miłe 
Czytelniczki ?

Verba volent... powiada łacińskie 
przysłowie... A  choć słowa moje były 
utrwalone drukiem, to pizecież los 
słowa drukowanego w piśmie perjo- 
dycznem mało się rćżni od losu mo
wy, która przebrzmiewa wraz ze 
swym dźwiękiem...

Ale jednak ja jestem uparta... A 
upór mój, Miłe Panie, przyjmijcie to 
do korzystnej wiadomości, jeśli jest 
należycie zastosowany, ma swoje do
bre strony i może się pokusić o nazwę 
wytrwałości...

Otóż jestem uparta w moich dążę ■ 
niach i... w optymiźmie. I nie pozwa
lam sobie odebrać wiary, że w naszych 
pog „dankach zawsze jakieś ziarnko 
dobrego posiewu zostanie nam w du 
szach, zwłaszcza, jeśU będziemy się 
trzymać wypróbowanej zasady „repe- 
titio cst raater studiorum" nie w zna
czeniu ścisłem, rzecz prosta, ale przez 
powracanie do tematów już omawia
nych, aby w łączności z nimi nawią
zać dalszą nić myśli, układać >e w 
pasma, zasnuwające jak kokon poży
teczną ideę, chroniąc ją od zmamienia 
aż du jej przeobrażenia w czyn.

A wiec wi óćmy myślą dó tego 
pięknego objawienia rodnego cudu na
szej ziemi, do tych malowanych wspa 
niałością barw owocóww prześlicz
nych odmianach... I wróćmy do tej 
konkluzji, do której nas ten widok do
prowadził, do potrzeby propagowania 
na ziemi polskiej idei sadzenia drzew.

A teraz do tej nici nawią żujmy nić 
nową — snujmy z niej dalsze konse
kwencje.

Nie dość jest posiadać skarby ro- 
dzajne —  należy je jeszcze umieć na
leżycie wyzyskać, wyciągnąć z nich 
cały pożytek, jaki przynieść mogą, 
nie pozwolić na to, aby s'ę marno
wały.

A niestety, u nas tak niewiele je
szcze na tern polu zdziałano. Skarby 
naszej przyrody przepadają bezuży
tecznie, a my z zagranicy następnie 
za drogie pieniądze sprowadzamy to, 
co roztrwoniła nasza nieporadność^.

I Do tych refleksyj doszłam DOdczas 
moich wywczasów wakacyjnych w 
Tatarów ie, odbyły one we mnie na 
nowo, gdy niedawno miałam sposo
bność być w niedalekiej okolicy Lwo 
wa, obfitującej w bogate sady.

Lae, pełen zagadek i atjemnm — 
odsłaniający za każdym krokiem no
we cuda i zaczarowane skarby nęci 
mnie do siebie z nieprzepartą siłą... 
Tc też szłam w jego głębie i zarośla, 
a on mówił do mnie nie tylko tą poe
tycką mową, którą zapełnić można 
karty literackie...

On ukazywał mi swe realne bo
gactwa i przemawiał tonem wyrzutu...

— Patrz — mówił —  na te bez 
miary jagód, malm, jeżyn i czernic, 
jakie rok rorznip wydaję ludziom na 
pożytek.. I patrz, co się z tem dzieje! 
Tylko drcbna, nieznana cząstka tych 
leśnych darów jest wyzyskana, resz 
ta opada bezużytecznie, bo niema rąk, 
którcby je zebrały i spożytkowały...

I zaiste w całym łańcuchu Karpat, 
zwłaszcza pól malinowych jest nie
przebrane bogactwo... Gdyby zorgani
zować można należytą ich eksploata
cję, umożliwić ich przeróbkę na soki, 
galarety i mermolaiy, to -naprawdę 
pół Eurdpy moglibyśmy zasilić wytwo
rami tego działu pr^fmysłu... I dziw 
doprawdy, że tam właśnie na Podkar
paciu —  na miejscu niejako, nie po
wstała dotychczas ani edna fabryka 
soków owocowych, że nikt dotąd nie 
podjął w tym kiei unku szeizej zakro
jonej akcji...

A fabrykę taka miałaby do czynie
nia od wiosny do jesieni. Bo możnaby 
ją połączyć z przetworami grzybów.. 
Od pierwszych puziómek i smarży do 
borówki i grzyby prawdziwe, maliny 
y ilczne odmiany gołąbków, jeżyny, ry
dze, podpienki stanowiłyby nieprzebra 
ny materjał do przeróbki —  dałyby 
pracę i dobrobyt tysiącom biednych a 
ciężkim przednówku głodujących gó
rali ..

I taka myśl mi świta, że taku fa
bryka mogłaby pełnić rolę pedagogicz
ną —uczyć ludność miejscową, by 
przemysł ten uprawiała także jaka 
domowy, aby bojki nie tylko zajmo
wali się suszeniem śliwek, ale smaże
niem soków i galaret, kiszeniem grzy
bów i rydzów itp.

A nie tylko to!... Wina dziś stały 
się tak drogie, że mało kto może sobie 
pozwolić na ich używanie... I dobrze 
tak zresztą, bo musimy je sprowadzać 
z zagranicy... Ale wszak z malin mo
żna zrobić doskonałe maliniaki, z bo
rówek również uzyskuje się przepysz
na wino owocowe. Dlaczego nie przed 
sięwziąć takiej fabrykacji win owoco
wych na szeroką skalg, dlaczego nie

wciągnąć do tej pracy ludu górskiego 
inteligentnego i sprytnego?.,.

Na razie na tem pytaniu urywam, 
z maleńką prośną do Moich Miłych 
Czytemiczek, by zechciały w tym ty

godniu w chwilach wolnych pomyśleć 
o nim bodaj przez momencik... A na 
przyszły tydzień dalej o tem pomóo 
wimy. J. P.

Z  dziedziny mody.

JESIENNA MODA WYTWORNA 
I PRAKTYCZNA.

Lwów- 8 października.
Nic nie jest tak miarodajne dla elegan 

cji kobiety, jak wierzchnie okrycie. Suk
nia, zwlaszeźa letnia, działa już samą 
barwnością i '\'-i-ością materiału, nie wy-

PŁASZCZ Z CZARNEGO AKBABHTU
z wązkim kołnierzem, ubierany dołem 

skunksami.

maga zbyt wielkiego kunsztu wykonania. 
Lerz żakiet czy płaszcz lub futro, zdra
dzają natychmiast mniej lub więcej umie
jętną rękę która je wykonał Żaden szcze
gół „ie  rq jże tu być zaniedbany, jeśli a 
parycja ma być ber zarzutu.

Obecny przełom w modzie wprowadza 
w konfekCji okryć i płaszczów wielką ioz-

maitość. Ale trzeba zauważyć, że mimo 
wprowadzenia rozszerzeń dolnego oiiwo- 
du ubrania kobiecego, smukła sylweta nie 
straciła swego prawa obywatelstwa. 
Zwłaszcza, w płaszczach widzimy obok 
dolnych partji kloszowych i godetowych, 
także i prostą linię, przyczem przy stroj
nych modelach wrażenie rozszerzenia do
łu wywołuje się tylko przez garnirowanie 
puszystem futrem o wysokim włosie.

Jeśli mowa o futracn, to obok niezli- 
•/onycb gatunków, jakie wprowadziła mo- 
■a w sezonie obecnym przeiarbowanie 
aturalnych futer na fantazyjne kolory, 

prym elegancji przypada skunksom. Płasz
cze aksamitne garnirowane dołem skunk-

jUMPEI Z  CHEP" DE CHITL
przybrany mereżką i płaskim ha.tem. W y

soki kołnierz z krawatką.

sami z tał ’miż obramowaniami rękawów 
i kołnierza, to ostatni wyraz szyku. Przy- 
tem jako cecha bardzo znamienna wystę
puję zupełnie wąski kołnierz, często tyl
ko brzegiem garnirowary fuirem. Również 
modne jest obramowanie futrem tylko doU 
neeo brzegu płaszcza zaś żołnierz i mar^ 
szoty zupełnie wąskie wykł; da się aksa
mitem.

Z farbowanych futer najmodniejsze są 
krety, które farbuje się na kolor materjału, 
z którego płaszcz jest zrobiony. Wiazimy 
więc teraz krety butelkowo zielone, wi
śnio wo-ponso we, fiołkowe, ciemnu-mebies- 
kie itp.
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Obok materiałów wekmrowrch gru
bych lecz przedziwnie miękkich, oraz ak
samitów,, jako nowość na płaszcze wystę
puje także jedwab matlassć i broche.

AK (HELSKI KOST JUK SPACEROWY
Spódniczka układana w contrafałdy Krót

ki żakiecik z paskiem.

0 ue wielki świat paryski wpro’..aQzi 
największy luksus i ekstrawagancję stro
ju, o tyle dla wyjścia zwykłego, codzien
nego, szersze sfery nie należące do nie
licznych wybrańców fortuny, pozostają 
przy umiarkowanych formach i skrom
nej prostocie ubrania.

W  tej modzie praktycznej zaznacza się 
nawrót dc jumpera. który coraz silniej wy
stępuje do ry wallzacji z kazaki=m. W 
łączności z tym zwrotem pozostaje także 
wzmagające się upodobanie do krótkiego 
żakiem, który również lepiej nadaje oię od 
długiego redingote dc fałdowanej i wogóle 
dołem rozszerzonej spódniczki.

Spódnica fałdowana w całości lub też 
czasem tylko z przodu, z boku s coraz 
częściej także jedynie w tyle —z jumpe- 
rem zakrywającym tylko biodra orąz nieco 
dłuższym żakietem, z paskiem umieszczo
nym cokolwiek poniżej naturalnej linji 
stanu, stanowi komplet bardzo szykowny 
i mlcdociany, co dla wielu pań odgrywa 
rolę decydującą.

Kazaki nie wychodną niemniej także z 
użycia. Szczególniej wdzięczna rola przy 
pada im tam, gdzie chodzi o nadanie toa
lecie wrażenia pełni bez ociężałości. Ma to 
zastosowanie u pań, które czy to z tytułu 
poważniejszego juz wieku, czy też z pc 
wodu większe; korpulentnosci, nie chcą 
nosić sukien zbyt kiótkich.

Rozszerzenie dłuższej spódnicy ni* ro
bi w tym wypadku estetycznego wrażenia, 
krótka zaś suknia przy kształtach pełniej
szych przygrubia i może nawet narazić 
ową właścicielkę na śmieszność. Rozwią
zuje do pewnsgo stopnia tę trudną kwestję 
kazak. Można doń ubrać dłuższą meco, 
wązką spódniczkę, zaś kazak sięgający 
kolan, rzucając się w modne fałdy, lub 
eloebe czyni Zadość wvroosoni mody.

Nina.

SADZONE JAJA W  POMIDOROWEJ 
GALARECIE

Pokrajać dojrzałe pomidory i zgo
tować na mięko. Potem przetrzeć 
przez sito i zagotować, by masa była 
gęstawa. Można też zaciągnąć łyżką 
mąki, posolić i popieprzyć- Następnie 
tę masę wylać na głęboki półmisek, 
porobić w niej wydrążenia i wbić w 
każde z nich po jednem jaju. Posolić 
jaja nieco po wierzchu i ws*awić pół
misek do ciepłej rury, aby jaja się 
ścięły. Tę potrawę podaje się z cielę- 
cemi łub wołowemi bitkami któremi 
się obkłada półmisek.

♦
LEGUMINA Z GRYSIKU.

Zagotować 1 i pół litra mleka, wsy 
pać do niego 2 filiżanki g-ysiku, mie
szając starannie, aby się' nie porobiły 
kluski, posolić nieco, dodać skórki cy
trynowej, łyżkę "nkru, cynamonu i 
nieco gałki muszkatułowej. Gdy gry 
sik już ugotowany, wymieszać to 
wszystko z dwoma żółtkami, tę mase 
wyłożyć płasko na talerze, zostawić, 
niech przestygnie.

Zimną tę i gęstą masę krajać na 
krótkie paski, utarzać w mące, jaju i

tartej bułce i sma^zyć w gorącymi 
tłuszczu. Du tego podać sok malinowy. 

★
SOK BERBERYSOWY,

Napakować w garczek kamienny 
lub gliniany polewany, berberysu o- 
branego z gałązek i omuKanego, na.ać 
dobrą źródlaną wodą i postawić na 
ogniu Gdy już dostatecznie rozgotuje 
się, przecisnąć tei. sok przez gęsty 
płócienny worek i dać mu się ustać 
przez 21 godzin, poczem zlać czysty 
zupełnie ż wierzchu i na . kwartę tego 
soku wziąć 1Yt kg. cukru; włożyć ten 
cukier drobno porębany w ten przece
dzony sok, zagotować kilica razy ra
zem, zdejmując często z ognia, mniej 
wiecęj rachując ze dwadzieścia minut, 
wyszumować doskorale, następnie na 
każdy litr soku rozpuścić w gotowanej 
wodzie pastylkę benzoesu i wlać ten 
płyn do soku. Po ostudzeniu zlać w 
butelki, nalawszy na wierzch soku 
łyżeczkę dobrego araku. Obwiązać bu-' 
telki papierem mb korkiem, zakorko
wać, nie dbając o szczelne zakorkowa
nie, jeżeli tylko w dobrem i suchem 
miejscu stać będzie, to nigdy nie bę
dzie fermentował. Smażąc jednak na
leży uważać, żeby był dobrze gesty.

Z  kobiecego ruchu społecznego.

O RÓWNOUPRAWNIENIE KOBIET 
W PRACY ZAWODOWEJ.

Od chwili rozpoczęcia wydawnictwa 
dodaum (Ba kobiet, dążeniem naszem 
było utrzymanie jak najściślejszego 
teiitaktd z naszemi Czytelniczkami 

otworzenie Im możności v.ypcw ledze 
ma się we wszystkich sprawach życia 
kobiecego. Z tego względu udzielamy 
chętnie miejsca poniżej zamieszczone
mu artykułowi, nadesłanemu nam 
przez ieaną z naszych Czytelniczek, a 
dotykającemu sprawy bezwątpienia 
bardzo aktualnej:

l w ó w , 8 października. 
Cechą charakterystyczną obecnych 

czasów jest, że kobieta stara się mieć za
wód i pracę Zdobywa wykształcenie i wia 
domości fachowe często w takiej mierze, 
jak i mężczyzna.

Jedną z najpoważniejszych gałęzi pra
cy, do której kobiety są dopuszczone, jesi 
praca biurowa. Jakże wygląda jednak w 
rzeczywistości dopuszczenie kobiety do 
pracy biurowej? Młody chłopiec np. z ma
turą gimnazjalną lub akademją handlową 
wstąpiwszy do biura, o Irazu jset uważany 
za urzędi ika, wyręcza starszych urzędni
ków, otrzymuje jakiś mały zakres działa
nia i uczy się pracować, zaś panna z ta- 
kiemi samemi kwalifikacjami, a częsta 
znacznie większemi zdolnościami, otrzy
muje miejsce pomocnicze w buchalterji, 
lub co bywa najczęściej prty maszynie i 
stenrwjralji

Ów młody chłopiec mając sposobność, 
w ciągu kilku lat, wyuczył się wiele i a- 
wansował, zaś panna siedzi dalej przy 
maszynie, nabyła rozpaczliwej biegłości, 
nie nauczyła się jednak niczego więcej, 
ani nawet dziam, w którym pracuje, do
brze nie poznała, bo przy nawale pracy 
meuhanioznei, nie miała do tego czasu i 
wolę jej W tym kierunku zniszczono — bo 
jej to niepotrzebne!...

Kto nie idzie naprzód, ten się cofa i tak 
się dzieje w przeważnej części z kobieta! . 
mil Do. pracy mechanic mej zamiłowania |

mieć nie można, zaś praca bez zamiłowa
nia staje się coraz gorszą i wobec nowej 
siły młodszej, kobieta pracująca szereg lat 
na jednem miejscu, musi usunąć się w 
cień. To jest rezultat pracy wieloletniej, 
takie też są jej perspektywy na przy 
szłość, o ile nie wyjdzie za mąż.

Gdy zaś zdarzy się po latach nawet 
sposobność do pracy bardziej samodziel
nej, często kobieta jej już nie sprosta, bc 
odwykła od myślenia i -atrac.ła wszelkie 
aspiracje. Natomiast, jeżeli wrodzone zdol
ności i inteligencja, nie pozwoliły jej tak 
skostnieć, to tylKo nielicznym wyjątkom 
udaje jię uzyskać odpowiedni h stanowi
sko, lub przynajmniej pracę odpowiada
jącą wiadomościom, zdolnościom i l itom 
pracy. Najczęściej bywa, że ze zdolności 
kobiet pracujących w urzędzie, korzystają 
mężczyźni, którzy jako kierownicy ich 
zbierają uznania za pracę podwładnych 
A jak często się też zdarza, że kobieta u- 
rzędniczka poucza i pomaga młodym lu
dziom przy wstąpieniu do urzędu, a ci po 
paru latach, zostawszy ich zwierzchnika
mi lekceważą je, bo jako kobiety są dla 
nich zawsze istotami niższemi, ograniczo
nemu

Dawniej b/ło celem i dążeniem kobr 
ty wyjść za mąż, obecnie musi być jej 
celem przedewszystkiem zdobycie samo
istnego bytu. Ale żeby móc istnieć, a nie 
wegetować, trzeba mieć możność do pracy, 
którą moźnaby wykonywać z zamiłowa
niem i z tą świadomością, że jes ona na
leżycie oceniana. Tymczasem dotychczas 
jeszcze dalecy jesteśmy od tego i dużo cza
su upłynie, zanim nastąpi rzeczywiste 
równouprawnienie kobiet w pracy zawo
dowej. Zeby czas ter przyspieszyć, do te
go trzeba przedewszystkiem uświadomi" 
nia kobiet w tej mierze, Wszystkie kobie
ty pracujące muszą prowadzić celową wal 
kę o należne dla swej pracy, zdolności i 
kwalifikacji uznanie.

Z. F.

Z  hygjeny i pielęgnowania urody.

HYGJEŃA K1ELKUIĄCEGO ŻYCIA.
Lwów 8. października.

Od przestrzegania hygienicz- 1 
nych przepisów przez okres stanu 
odmiennego zależy w  wysokim 
stopniu zdrowie dziecka, iakoteż i 
matki. To też kobieta mająca zo
stać matką winna jak najusilniej

starać się o nabycie w tej mierze 
potrzebnych i miarodajnych wia
domości, gdyż często się zdarza, 
że czerpiąc je ze źródła niezbyt 
pewnego, z bardzo zreszta nieraz 
dobrych w intencji’, od doświad
czonych ciotek i babek postępuje

właśnie zupełnie nieracjonalnie.. 
Dlatego nie od rzeczy będzie je
śli zaznajomię dziś moje Czytelni
czki z metodą- dra Augusta Boro- 
siniego, którą on ujął popularnie 
dla użytku kobiet w  stanie od
miennym w książce p. t. „Hygje- 
na kiełkującego życia".

W  książce tej dr. Borosini kła
dzie szczególny nacisk na odpo
wiednie ćwiczenia gimnastyczne 
i oddechowe kobiet będących w  
stanie brzemiennym.

Ruch jest tutaj wskazany prze- 
dewszystkiem. Długie spacery, na 
wet sport jest bardzo zalecenia 
godny, naturalnie ten ostatni o ile 
nie przekracza granic lekkiego 
tylko wysiłku, gdyż silne wstrza- 
śnienia i ruchy zbyt gwałtowne, 
byłyby, rzecz prosta, szkodliwe. 
To samo da się zastosować do ro
bót domowych. Lżejsza praca do
mowa, jak zamiatanie, ścielenie łó 
żek, nawet mycie podłóg mogą 
być śmiało zalecone, przyczem 
szczególniej nawet korrystne jest 
wycieranie prochów poć meblami, 
na czworakach. Natomiast dźwi
gania ciężkich przedmiotów nale
ży się stanowczo wystrzegać.

Naogół takie ruchy sa wskaza
ne., przy których ciało pochyla 
się naprzód, zaś unikać należy 
zbyt silnego wyginania sie w  tył. 
Gimnastyka taka wzmacnia bar
dzo wszystkie organy jamy brzu
sznej.

Zalecenia godnem jest. aby ko
bieta w  odmiennym stanie przy 
zajęciu siedzącem jak szycie, czy
tanie itp., o ile możności jak naj
częściej naśladowała Turczynki, 
to jest zamiast na krześle siadała 
Tlą niskiem, miękKiem siedzeniu z 
nogami podwiniętemi i korpusem 
wprzód pochylonym. Zwłaszcza 
gdy kobieta jest sama. Winna Len 
sposób siedzenia stosować. Ko
rzystne są także specjalne ćwi
czenia, polegające na podnosze
niu górnej części korpusu z pozy

cji leżącej. Należy przytem zasto
sować taką metodę: Zanim się za
czyna ćwiczenie, należy naprzód 
zaczerpnąć powietrza głęboko 
przez nos, w  ten sposób jakby sięi 
wąchało kwiat, a następnie mo- 

S żliwie pQ\voli wypuszczając od- 
i dech podnosić głowę i ramiona z 

leżącej pozycji, a następnie jeśli 
siły na to pozwalają podnieść całą 
górną część korpusu do pozycji 
siedzącej. Z chwilą, gdy oddechu 
zaczyna brakować, należy się na 
nowo położyć na tak długo, póki 
nie minie zmęczenie, poczem zno
wu zaczerpnąwszy oddechu za
czynać ćwiczenia na nowo. Mo
żna to powtarzać od 3 do 6 razy, 
przyczem można sobie takż,e przy 
dźwiganiu się podpierać rękami.

Doskonałem ćwiczeniem jest 
także wciąganie i wyprężanie 
Drzucha. Gdy się dojdzie w  tem 
do wprawy można to ćwiczenie 
wykonać w ciągu dnia 40 do 50 
razy, unikając jednak ruchów 
gwałtownych.

Dla dobrego obiegu krwi nale
ży także stosować często głębo
kie oddychanie. Tego ćwiczenia 
hygienicznego nie powinna kobie
ta w  stanie odmiennym baz wa
runkowo zaniedbywać, gdyż czę
sto przychodzi medbałość pod 
tym względem ciężko odpokuto
wać.

Głębokie oddychanie w  połą
czeniu z wciąganiem i wypręża
niem brzucha wzmacnia znakomi
cie muskuły brzucha, a jest nadto 
także dosk'*’ a r m a s a / . c m  La  
żoiadka i wą+roby i, co już należy 
do rzeczy nutorycznie znanych, 
bardzo korzystna gimnastyka 
płuc.

Niemałą zaletą tych ćwiczeń 
jest nietylko wzmocnienie matki i 
dziecka w  okresie ciąży, ale nad
to wpływają one na utrzymanie 
jędrności ciała po porodzi: i usu
nięcie wszelkch niepożądanych 
zwiotczeń skóry. Alfa.

Rady i wslr&zówki gospodarcze.

Daj grosz na cele T. S. L!


